
Będzie dosyć chlehn dla ludzi pmcy w Polsce

Uroczystości dożynkowe
o b c h o d z i ł a  w i e ś  p o l s k a  

pocf H a s i e m  w a l k i  o poltó/
WARSZAWA. Tegoroczne tradycyjne dożynki rozpoczę­

ły się w całym kraju w dniu 4 bm. Niegdyś były one 
aktem poddaństwa ludu wiejskiego wobec pana. Dzisiaj 
uroczystości dożynkowe stają się symbolem pokojowej 
pracy szerokich rzesz chłopów mało i średniorolnych oraz 
wyrazem krzepnącego sojuszu robotniczo - chłopskiego. 
Niezwykle uroczyście i wesoło' obchodzili w cały kraju 
chłopi uroczystości dożynkowe, które cechował liczny 
udział nie tylko mieszkańców wsi, ale i robotników z

W nastroju zbratania się 
mało i średniorolnego chłopa 
z robotnikiem rolnym z PGR 
odbyły się dożynki w gminach 
powiatów Kłodzko, Syców I 
Góra Śląska, gdzie akcja, żniw 
na była przeprowadzana pod 
znakiem szeroko zakrojonej 
pomocy sąsiedzkiej.

Na zakończenie uroczystości 
dożynkowych we wszystkich 
miejscowościach odbyły się za 
bawy ludowe, w których ma­
sowo uczestniczyli mieszkańcy 
wsi i miasteczek.

Uroczysty, ctwakter miały 
uroczystości . dożynkowe na 
Dolnym Śląsku. Domy ludowe, 
budynki zarządów gminnych, 
szkoły i współdzielnie gmin­
ne, zostały udekorowane fla­
gami i zielenią. Na transpa­
rentach widniały hasła nawo­
łujące do jedności w walce 
o trwały pokój, do walki z a- 
nalfabetyzmem i do współza­
wodnictwa w podniesieniu 
kultury rolnej.

Dożynki rozpoczęły się w 
poszczególnych gminach popi­
sami artystycznych zespołów 
robotniczych i ludowych po 
czym odbyły się pochody do­
żynkowe, połączone z wręczę 
niem symbolicznych wieńców 
dożynkowych przodownikom 
pracy z fabryk i PGR-ów, 
zwycięzcom młodzieżowego 
współzawodnictwa pracy i

przodownikom gromadzkich 
grup plantatorów i hodowców. 

W przemówieniach .okolicz-
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Pismo papieża
do biskupów polskich

Jeszcze Jedno wrogie
cv t j s t € ą g s g & r 2 ż &

LONDYN (PAP). Organ Watykanu „Osserva- 
tore Romano" ogłosił pismo papieża do bisku­
pów polskich z okazji 10 - tej rocznicy wy­
buchu wojny.

Papież w piśmie swym podaje, że w cztery 
lata po zakończeniu wojny „rcligia katolicka jest 
w Polsce przedmiotem ataków i prześladowań*1.

I znów odezwał się głos 
świeckiego Rzymu, znów prze 
mówił papież — polityk, któ­
ry dla celów walki politycz­
nej, dla wsparcia miłego sobie 
obozu politycznego, nie zawa 
hał się wystąpić z zarzutami, 
będącymi w jawnej sprzeczno 
ści z prawdą. Nie zawahał 
się ogłosić listu, przeinacza­
jącego ty.

Informację o ostatnim wy­
stąpieniu Piusa XII podajemy 
iwszym czytelnikom obok, na 
pierwszej stronie numeru. Po 
dając tę informację, apeluje­
my, by wszyscy ją przeczyta­
li i by sami porównali zarzu 
ty papieża z faktami, które 
każdy z nas w Polsce zna, 
bądź z łatwością poznać i 
•sprawdzić może. To porówna 
nie 'prowadzi nieuchronnie do 
następującego wniosku:

Pius XII świadomie mija 
się z prawdą, świadomie usi­
łuje wprowadzić w błąd opi­
nię światową, świadomie pró­
buje siać niepokój i rozterkę 
w naszym narodzie.

A oto dowody:
1) Pius XII pisze, że nauka 

religii została w szkołach za 
kazanaj a my wiemy wszyscy, 
że nauka religii odbywa się, 
jak dawniej, że ponad 6.000. 
katechetów, na których pen­
sję łoży skarb Państwa, wy­
kłada religię, że taka liczba 
katechetów jest znacznie wyż 
sza, niż w jakimkolwiek in­
nym kraju europejskim.

2) w liście Piusa XII do 
episkopatu Polski czytamy: 
prawie wszystkie stowarzyszę 
nia katolickie zostały zamknię 
te.

3) papież stawia zarzut, 
że więźniom i chorym w szpi­
talach odmawia się pociechy 
religijnej, a my wszyscy wie­
my, że to jest nieprawda, że 
są kapelani w więzieniach, że 
nie ma wypadku, aby chore­
mu odmówiono pociechy reli­
gijnej.

4) list głowy Watykanu roz­
głasza, że „coraz trudniejsze 
staje się wykonywanie prak­
tyk religijnych" — a my 
wszyscy wiemy, że nikt niko­
mu w Polsce nie stawia_ żad­
nych przeszkód w uczęszcza­
niu na nabożeństw ,̂ kazania 
1 procesje, że wszyscy katoli­
cy mają pełną możność speł­
niania praktyk religijnych, że 
Państwo łoży znaczne sumy 
na odbudowę kościołów, że 
właśnie Państwo Ludowe wy­
dało dekret, chroniący wol­
ność religii i zapewniający 
wszystkim orawo do spełnia­
nia praktyk religijnych.

Oto krótkie stwierdzenie 
niezgodności z prawdą zarzu­

tów, z którymi wystąpił, pod 
którymi się podpisał papież 
Pius XII — równie konsek­
wentny w przyjaźni i obronie 
Niemców, co w niechęci do 
Polski Ludowej i Polaków.

Do sprawy niesłychanego 
wystąpienia głowy Watykanu 
wrócić jeszcze wypadnie. W 
tym z konieczności niewyczer- 
pującym artykule postawić 
niezbędnie trzeba jeszcze jed­
no pytanie:

Dlaczego teraz właśnie Pius 
XII wystąpił z» takim listem, 
skierowanym do episkopatu 
polskiego?

W ostatnim okresie — jak 
powszechnie wiadomo — rząd 
ludowy wystąpił kilkakrotnie 
w sprawie wzajemnych stosun 
ków między Państwem a Koś­
ciołem i stworzył szeroką płat 
formę, umożliwiającą trwałe 
uregulowanie tych spraw. Zna 
komita większość społeczeń­
stwa i coraz to rosnąca licz­
ba księży z różnych części 
kraju opowiedziała się prze­
ciwko wzniecaniu waśni re-' 
ligijnych i za ułożeniem sto­
sunków między Państwem a 
Kościołem na podstawie stwo 
rzonej przez Rząd R. P.

Wiemy, że -wszystkie — róż
nego typu ■— stowarzyszenia 
i orgaiM̂ acje katolickie istnie 
ją i działają — w takiej licz 
bie, jak w żadnym chyba z 
krajów zachodniej Europy.

W ostatnich dniach liczna 
grupa księży - patriotów, bo­
jowników o wolność przeciw 
faszyzmowi, wzięła udział w 
kongresie warszawskim i zo­
stała przyjęta przez Prezyden 
ta Rzeczypospolitej. Rośnie w 
społeczeństwie przekonanie o 
możliwości i konieczności har 
monijnego uregulowania spraw 
między Kościołem a Pań­
stwem.

Oczywiście, rozwój: wypad­
ków w takim kierunku jest 
pomyślny dla nafiego narodu 
— i niesłychanie niepomyśl­
ny dla naszych wrogów, któ­
rzy ciągle chcą mącić i mącić, 
podburzać jednych Polaków 
przeciw drugim, wywoływać 
atmosferę napięcia i niepó- 
jjj, siać waśni religijne.

I w takim oto momencie 
Pius XII, mający za sobą jak 
że długą karierę-dyplomaty i 
polityka, występuje z listem, 
wyżej tu opisanym.

List ten, skierowany do epi­
skopatu polskiego, nie jest 
zgodny ze znanymi wszystkim 
faktami. Czy, wobec tego, mo 
że nłe zabrać w tej sprawie 
głosu adresat — episkopat 
polski? Czy może milczeć?

(ta. k,).

8). wymiana korespondencji
między stolicą' apostolską a 
biskupami polskimi oraz 
wiernymi — postała unie­
możliwiona,

9) wykonywanie praktyk re­
ligijnych napotyka na co­
raz większe trudności.

Papież podaje następnie, że 
„podejmował osobiste wysił­
ki za pośrednictwem swych 
przedstawicieli w rozmaitych 
stolicach dla uniknięcia woj­
ny". Przypomina on, źe udzie­
lił specjalnych pełnomocnictw 
biskupom polskim „pod koniec 
straszliwego konfliktu, aby u- 
możliwić im niesienie- pomocy 
■jwicłn̂ łn ~w potrzebie".

„Należy zrobić wszystko — 
pisze dalej papież — by po­
móc uchodźcom, wygnańcom 
i więźniom, którzy cierpią- 
z dala od Polski. Nie zanie­
chano żadnego wysiłku, aby 
ułatwić życie religijne i umoż 
liwić materialną egzystencję 
Polakom, przebywającym za 
granicą".

P ie u t ł ie ń łU o  mata p n » j » » n i c ł  pracy

300 milionów złotych
na rem ont; domów robotniczych

WARSZAWA (PAP). -  
CRZZ w porozumieniu z Mi­
nisterstwem Skarbu ustaliła 
zasady udzielania pożyczek na 
dokończenie rozpoczętych bu­
dowli i remonty indywidual­
nych domów robotniczych. P07 
życzki te udzielane będą z 
kwoty 300 milionów złotych, 
przeznaczonych na ten cel u- 
chwałą Rady Ministrów.

Z pożyczek mogą korzystać 
jedynie pracownicy zatrudnie­
ni w zakładach pracy, podle­
głych b. Ministerstwu Przemy 
siu i Handlu.

Rady zakładowe lub koła 
związkowe przyjmować będą 
indywidualne zgłoszenia, któ­
re po zaopiniowaniu przesłane 
będą do ORZZ.

Okręgowe Rady zobowiąza­
ne są przydzielać kredyty w 
stosunku 85 proc. ogólnych 
sum dla robotników, a 15 pro­
cent dla pracowników umysło

W pierwszej kolejności u- 
względniane będą miejscowości 
o specjalnych trudnościach mie 
szkaniowych. Pożyczkę otrzy­
mywać będą przede wszyst­
kim przodownicy pracy, racjo 
nalizatorzy i mistrzowie o- 
szczędności.

Kwota pożyczki na jednego 
pracownika nie może przekra 
czać 500 tys. zł. Pożyczki bę­
dą bezprocentowe i ulegają 
spłacie w okresie do 10- lat w 
terminach miesięcznych.

k o w g w S F I1 I>

Młodzież ZSRR poświęci swe stiy
s p r a w ie  u m o c n ie n ia  

jedności ruchu m ło d z ie ż o w e g o
BUDAPESZT (PAP). W nie 

dzielę na światowym Kongre­
sie Młodzieży Demokratycznej 
przemawiał przewodniczący de 
legacji radzieckiej, sekretarz 
generalny Komsomołu, Mićhaj-

Charakteryzując sytuację 
młodzieży w krajach kapitali­
stycznych, mówca stwierdza, 
że głównym jej wrogiem jest 
imperializm anglo - amerykań 
ski w imię realizacji swych a 
gresywnych planów, szafujący 
krwią ludzi pracy, wyzyskują­
cy bezlitośnie nie tylkc doro­
słych, lecz i młodzież, a nawet 
nieletnie dzieci.

W zakończeniu przewodniczą 
cy delegacji radzieckiej oświad. 
ozył:

„Federacja może dziś z czy 
stym sumieniem powiedzieć, że 
dowiodła, iż jest godna zaufa­
nia, okazanego jej przez dzie­
siątki milionów postępowej mło

Delegacja radziecka zapew­
nia Kongres, że młodzież Zwiąż 
ku Radzieckiego poświęci swo 
je siły sprawie umocnienia 
jedności demokratycznego ru­
chu młodzieży, że będzie czyn 
nie współpracowała z Federa­
cją oraz będzie popierała na 
całym świecie wszystkie jej 
poczynania w dziedzinie walki 
o pokój, niepodległość narodo­
wą ludów i lepszą przyszłość 
młodzieży".

Wrocław manifestuje 
wolę utrwalenia Pokoju 

i wzmocnienia Polski Ludowe!
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...WYPEŁNIAJĄC OLBRZYMIĄ HALĘ DO OSTATNIEGO MIEJSCA.

W OTOCZENIU SZTANDARÓW ZASIEDLI PRZY STOLE PREZY­
DIALNYM PRZEDSTAWICIELE SPOŁECZEŃSTWA DOLNOSLĄ 

SKIEGO. WŁADZ. DELEGACI FIAPP ■ FRANCJI

PŁK. OUZOUL1AS (FRANCJA) PORWAŁ SŁUCHACZY SWYM 
PRZEMÓWIENIEM,

W HALI LUDOWEJ ZABRAKŁO MIEJSCA, WIĘC TŁUMY OKO* 
'4DZIŁY SI? NA ULICACH POD GŁOŚNIKAMI.

nościowych. podsumowujących
osiągnięcia* poszczególnych -
gmin w wykonaniu akcji żniw 
nej, mechanizacji wsi i w wal 
ce z wyzyskiem kapitalistycz­
nym na wsi mocno akcentowa 
na była wola obrony pokoju.

Szczególnie podniosły cha­
rakter miały uroczystości w 
gminach powiatów: wrocław­
skiego, strzelińskiego i świd­
nickiego, gdzie robotnicy i 
młodzież ZMP z poszczegól­
nych zakładów pracy pomaga­
li w pracach ńa polu w cza­
sie akcji żniwnej.

Papież pisze, że:
1) Kościół katolicki w Polsce

nie może jeszcze stwierdzić, 
że korzysta z wolności,

2) prawie wszystkie stowa­
rzyszenia katolickie zosta­
ły w Polsce zamknięte,

3) nauka religii w szkołach zo 
stała zakazana,

4) rozszerzenie działalności 
instytucji, znajdujących się 
pod opieką zakonnic i ka­
płanów, zostało- wstrzyfna-

5) religia katolicka jest przed 
miotem ataków i prześlado

6) cenzura stwarza przeszkody 
dla jakichkolwiek wypo­
wiedzi w wydawnictwach 
katolickich,

7) więźniom oraz osobom cho 
rym W szpitalach odmawia 
się wszelkiej pociechy re­
ligijnej,
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^  Unia 4 września 49 r. rozspo- 
cir.lj się w Moekwie wszech- 
zwlązfcowe zawody lekkoatietyez-

ców reprezentujących 16 radzie­
ckich republik sportowych.

W skoku wzwyż wśród kobiet 
zwyciężyła moskiewska zawod­
niczka CziKlina, która uzyskała 
doskonały wynik 1.60.

Q  Francuz Heinrich, który na 
oLiropiadaśe w /Londynie uplaso­
wał się w 10-boju na drugim miej 
SC u, w spotkaniu alzaoko-brytyj- 
skim wygrał aż 8 konkurencji z 
następującymi wynikami: 110 m 
płotki 15,7 sek, wzwyż 1,60, w 
dal 7,04, kula 14,12 m, dysk 45,35 
m 1 oszczep 48,21 m.*

EDzieimikiirze zagraniczni o „Totig de Pologne*1

j  Mii mmMm mm spinowa
Jaką k iedykolwiek oglądaiiśmyS66

Od specjalnego wysłannika 
„Słcwa Polskiego".

Rowery stoją już spokojnie 
pod opieką mechaników. Ich 
•właściciele, oblęgąni przez 
przyjaciół, rozdają autografy, 
zbierają wzamian pamiątki, w 
postaci pism „czytelnikow- 
skich‘.‘, fotografii i pocztówek 
z Polski.

Wieczorem uzupełnią swoje 
archiwa sportowe pięknymi ' 
nagrodami, których jest bar­
dzo dużo. My też mamy pełne 
ręce roboty. Trzeba wykorzy­
stać ostatnie okazje do roz­
mów z uczestnikami tej naj­
większej imprezy amatorskie­
go kolarstwa, jakie zna histo­
ria sportu. Notes reporterski 
zapełnia się notatkami. Są w 
nim wypowiedzi kierownic­
twa, ekip zagranicznych, szcze 
re uwagi braci kolarskiej i 
spostrzeżenia dziennikarzy, z 
których czerpać będą wska­
zówki organizatorzy „Tour de 
Pologne" 1950 r.

„FORMIDABLE!"
Opinie kierownictwa ekip 

zagranicznych można by zam­
knąć w słowie, które posłuży­
ło za tytuł do korespondencji 
paryskiej redaktorowi „Huma- 
nite“. Redaktor Maggi napisał 
jedno słowo: „formidable“
(wspaniale). Bo też rzeczywi­
ście wspaniała była ta naj­
większa w świecie manifesta­
cja sportu na rzecz idei po-

Nigdy jeszcze dotychczas in 
etytucja taka, jak „Czytelnik", 
a więc służąca rozpowszech­
nieniu kultury, nie współpra­
cowała tak wyraźnie ze spor­
tem kolarskim. Dziś nie moż­
na jeszcze obliczyć procentu 
wzrostu nakładów gazet „czy- 
telnikowskich“, służących idei 
pokojowej, ani też domyślić 
się zmobilizowanej pod sztan­
dary demokracji i postępu rze 
szy młodzieży. My, dziennika­
rze, notujemy tylko olbrzymi 
entuzjazm w miastach, zainte­
resowanie wyścigiem, a co za 
tem idzie hasłami, pod jakimi 
był rozgrywany „Tour de Po­
legnę" na naszych wsiach. 
Notujemy wzruszenia obser­
wowane u ludzi, którzy dob­
rze pamiętają przeżyte trage­
die wojenne. Którzy rozumie­
ją, jak piękna jest idea impre 
zy sportowej, która zmobilizo­
wała na szosy polskie postę­
pową młodzież Europy.

W małym miasteczku dolno­
śląskim przywitano nas tran­
sparentem: „Witamy gońców
pokoju". Hasło to znalazło naj 
większe uznanie wśród braci 
kolarskiej.

rRZYJEDZlEMY ZNOWU
„Tour de France" zmalał.

Propagandowo zdegradowany 
został właśnie dzięki hasłu 
„Tour de Pologne" — „Nie­
siemy wici pokoju" — do zwy 
kłej reklamówki fabrycznej.

„Tour de Pologne" zaawan­
sował na imprezę największej 
wagi. Wielka to zasługa nie­
znanych szerzej autorów Tou- 
ru: kierownictwa, organizato­
rów, sędziów, gospodarzy eta­
pów, lekarzy, mechaników, 
służby informacyjnej, M. O. i 
wreszcie — widzów.

Miliony nadały imprezie ce­
chy wielkości. A sportowo? 
Też sukces olbrzymi. Repre­
zentacja kolarstwa wielu 
państw Europy, reprezentanci 
świata pracy Anglii, Czecho­
słowacji, Danii, Francji, Włoch 
Finlandii, Rumunii i Szwajca­
rii, Polonia francuska i nasza 
drużyna narodowa! Co za bo­
gactwo konkurentów! Po raz 
pierwszy przybyło Polsce Lu­
dowej tylu entuzjastycznych 
ambasadorów. Jeżeli wszyscy 
ci kolarze będą umieli .opo­
wiedzieć to, co widzieli i co 
czuli na przestrzeni 2-eh tys. 
km, olbrzymiej scenie ilustru­
jącej życie odradzających się 
miast i wsi polskich, „Tour 
de Pologne" trwać będzie aż 
do następnego roku, kiedy 
przybędą do nas nowe ekipy 
przyjaciół zagranicznych, aże­
by sprawdzić to, co im opo­
wiadali Niculescu, Clark, Lo- 
catelli, Gehri i inni przyjacie­
le sportu polskiego.

Duńczyk Olsen powiedział 
przed mikrofonem radia Pol­
skiego na stadionie:

— Nie mam słów dla okres 
lenia tego, co widziałem u

A Clark? Anglik, długo ści 
skał mi rękę kiedy go żegna­
łem przy szosie po katastro­
fie, która wyeliminowała go z 
wyścigu. Mimo bólu i rozpa­
czy z powodu tak smutnego za 
kończenia wyścigu rzekł: „Po 
dziękujcie wszystkim Polakom 
za serce. Powrócę do was za 
rok“.

Tak mni<ti więcej mówili Ru 
muni, Włosi, Finowie i Czesi.

Często wśród rozmów pada 
ło słowo Wrocław. Z radością 
piszę o tym w „Słowie Pol­
skim", że nasze miasto i w 
ogóle cały etap zostawił jak 
najmilsze wspomnienia wśród 
uczestników „Tour de Polog­
ne", wyścigu, który przecież 
był wtedy w służbie idei poko 
ju i dobrze się tej idei przysłu 
żył. Mówiłem im, jak bardzo 
Wrocław pragnie pokoju, który 
służy jego odbudowie i stabi 
lizacji stosunków w Euro-

NASI W WYŚCIGU 
DOOKOŁA POLSKI 

Polska drużyna Narodowa 
była 3-cią za Rumunią, która 
od 4-go etapu nie oddała pierw 
szeństwa. Wyprzedzili • nas * 
Włosi o T2” min., a my Frań- . 
cję o 18., mjn. Apglię, .Danię, 
CSR, Finlandię, Polonię fran­
cuską i Szwajcarów, którzy nie 
'Ukończyli. drużynowo wyścigu.

indywidualnie Wójcik był 
7-my, a Nowoczek 10-ty, Sie­
miński 19-ty, a , Napierała 
20-ty. Dwukrotnie Polak wy-

Prawdziwy sprt m feiskii w L ia n
ZwiązSiowiec L. - Spójnia Bie?. 4:0 (4 :0 )

to bardzo dobre świadectwo 
obu drużynom, które zfrozuinia 
ły prawdziwą intencję newej 
drogi sportu Polski Ludowej.

Bohaterem spotkania był bar 
dzo dobry kramkarz Spójni — 
Woźniak, który uchronił swo­
ją drużynę od wyższej poraż­
ki inter-iceniujęe w heznedzłaj 
nych sytuacjach.

Za puszczone 4 bramki nie 
ponosi żadnej winy.

Jako delegaci okręgu na sa 
wodacIT tych obecni byli: dyrek 
tor W UKF ob. Skraba i prezes 
DOZPN. ob. Karst.

grywał etap. Był to Wrzesiński, 
który na skutek kraksy wyco­
fał się z ostatniego etapu. Po 
lacy z Francji triumfowali raz 
W Katowicach, kiedy to Sowa 
Aleksander : najnięspódziewar-

Jeśli chodzi o propagandę 
•sportu kótórskiego, organiza­
torzy „Tour de Pologne“ odnie 
<śli sukces największy, z. do­
tychczasowych, . za co należy 
się równa pochwała „Czytel­
nikowi" i PZKol.

Cz. Ostańkewicz

(  W KILKU WIERSZACH )

■dach lekkoatletycznych w Kalo-

zultat katowicki Nemetha jest o 
S5 cm ‘lepszy od jego dawnego re

21,8 Bek. Niespodzianką był wy­

Niedziela
n a  b o isk a ch

W pierwszej lidze państwo­
wej sytuacja staje się dość 
skomplikowana. Ostatnia nie­
dziela przyniosła kilka niespo 
dzianek w rodzaju przegranej 
leadera Ligi na własnym bois­
ku i remis uisteadera. (Polo­
nia B) z kandydatem ńa mi­
strza (ZZlf). W tej chwili do 
tytułu, jnistj^owskiggo pręten „ 
dują: Gwardia —- Wisła, Cra- 
covia, ZZK, Polonia W. i Szom . 
bierki. Różnica punktowa tej 
czołówki jest minimalna. Mię­
dzy I-szym, a V-ym miejscem 
w tabeli, jest różnica zaledwie 
3 punktów.

NA II FRONCIE 
W drugiej Lidze w grupie 

północnej Garbarnia ma prze 
wagę 5 punktów nad II i III 
drużyną w tabeli i wydaje się, 
że nikt już nie zdystansuje : 
„Krakusów". Walka o spadek 
rozegra się między Ogniskiem 
Siedlce, Gwardią Szczecin i 
Widzewem Łódź.

W grupie wrocławskiej (po 
łudniowa). Tarnoyia ma poważ 
nego konkurenta do tytułu mi 
strza w drużynie Górnika z 
Radlina, od którego dzieli ją 
różnica 2 punktów.

W strefie zagrożonych spad 
kiem oprócz Pafawagu, z po­
wodu ostatnich niepowodzeń, 
znalazła się także Polonia świd 
nicka. Aż 5 drużyn kandyduje 
w tej chwili do spadku. Są ni­
mi: Polonia Brzemyśl, Polonia 
Świdnica, Pafawag, Chełmek 
i Gwardia- Kielee.

WYSTARTOWALI 
PIŁKARZE 

Na Dolnym Śląsku rozpoczę 
ł^ się mistrzostwa piłkarskie. 
A klasowcy wystartowali w 
wakacyjnej formie, a. prawdzi 
wą wartość poszczególnych 
drużyn można będzie ocenić 
dopiero -po. 2 — -3 tygodniach. 
Do niespodzianek należy wyso

sportowa
■ ringach

ka przegrana Spójni z Biela­
wy ze Związkowcem Lubań i 
zaszczytny remis wrocławskiej 
Kegii na gorącym terenie Bie-

— I BOKSERZY 
Do walk mistrzowskich 

przystąpili także bokserzy. Ze 
startu ruszyły, drużyny bokser 
skie A klasy wydzielonej.

Związkowiec Wr. przegrał w 
Nowej Soli 5:11, a Gwardia 
Wr., zgodnie z naszymi prze­
widywaniami, rozgromiła Spój 
nię J. G. 14:2.

Niespodzianką była porażka 
„starego" Fiszera do „młode­
go" Domańskiego.

Fakt ten powinien przemó­
wić do poszczególnych działa­
czy'klubowych, że czas naj­
wyższy zrezygnować z zawód 
ników starszej generacji i 
wprowadzić w swoje szeregi 
jak najwięcej młodzieży.

(Ruk)

nik Gburkówny w skoku w «aj 
5,40, która nawiązała równorzęd­
ną walkę z mistrzynią olimpijską 
Gyarroaott.

Q  Rozegrany jako pr2edane©ł 
piłkarskiego spotkania Czecbosto

na trawie pomiędzy reprezenta­
cjami Bułgarii 1 Polski, zakoń­
czył się porażką Polaków »:*

W fió U ia rz  f c . S . -  

Zw ią ik o w tec  W r. 11:5
Zawody bokserskie rozegra­

ne w Nowej Soli o mistrzo­
stwo klasy A wydzielonej po­
między miejscowym Włóknia­
rzem, a wrocławskim Związ­
kowcem zakończyły się zasłu­
żonym zwycięstwem drużyny z 
Nowej Soli, w stosunku 11:5.

Punkty dla wrocławian zdo­
byli: w wadze lekkiej Sobko, 
który pokonał Pawlaka przez 
t.k.o. w III rundzie, w półśred 
niej Jarosz wywalczył remis, 
i w wadze ciężkiej Kośturkie- 
wicz zdobył punkty v.o.

Bardzo ładną walkę stoczyli 
w wadze muszej Sroczyński z 
Napieralskim. Wygrał na pun 
kty. zawodnik z Nowej Soli.

Sędziował Mikuła. Widzów

S.fp. f

STA11SŁAWA FALINSKA
zmarła dnia 3. 9. br. po długich i ciężkich cierpie­
niach opatrzona św. . sakramentami. Msza św i po­
grzeb odbędzie się dnia 6 bm. z kościoła św. Bonifa­
cego o godz. 9-tej na cmentarz na Osobowicach o czym
zawiadamia w smutku pogrążona 

5723 RODZINA

AUTO OSOBOWE
w dobrym stanie kupimy natychmiast. Zgłoszenia kiero­
wać: Szkoła Zawodowa „ORT“-u, Wrocław, Włodkowi­
ca 16. Tel. nr. 28-90. 5*46

SZKOŁA ZAWODOWA „ORT“ -u
we Wrocławiu

k u p i  2 nowoczesne foknrnie
Oferty przyjmuje sekretariatSzkoły. ul. Włodkowica 56 od 

8-mej do 15-ej p.p. Tel. 28-90. 
_______________________________________________ 5645

FLANCE
TRUSKAWEK
OGRODNICTWO RÓŻA# 

Obornicka 77
(Dwójką do końca)

Ogłoszenia drobne
HANDLOWE

ZAGUBIONO kartę rozpoznaw- 
dectwo pracy na nazwisko Włsdy 

ZGUBIONO dwa świadectwa szko 
M a z u jlkdOVEdm un dT1 ̂ wSd^ t wo
czysław 3______^  5701
UNIEWAŻOTAM ẑagubiony odci-

POSAD POSZUKUJĄ

PANIENKĘ, która miała przyjść

POTRZEBNA samodzielna gospo- 
Wroclaw Karłowice. Wybickiegô

cą, zgłosić się. Umowa J gaża. Sh> 
wiartska 5 m. 5 godz. 10-12 1 16-

LOKALE_________

POSZUKUJĘ pokoju umeblowane

RANDA
Tłumaczyła Róża Czekańska -Heymanowa

Po Mugie) nieobecności Joe M lvch ze słynnej „bandy Tuekeru" 
odwiedza w biurze swego brata Leo, proponując mu w "imieniu 
twojego szefa przystąpienie do prowadzonego przez Tućkera przed 
siębicrstio* loteryjnego. Ponieważ Leo nie chce zgodzić się na żad­
ną z wysuwanych propozycji, po- między braćmi wywiązuje się gw 
oltowna sprzeczka.

— Rozumiem cię doskonale. Zebrała się banda gang­
sterów i nazwała się zrzeszeniem. To po prostu szajka 
bandytów o brudnych szyjach, z rewolwerami w kiesze­
niach! Sami kryminaliści! A  mój brat nazywa to zrze­
szeniem.

—  Co ty  pleciesz! Zapewniam cię, że to sami bo­
gacze i najtęższe głowy w  całym Nowym Jorku.

— Z  takimi ludźmi nie robię interesów.
— Czy to twoje ostatnie słowo? Chcę, żebyś się dobrze 

zastanowił, zanim dasz mi ostateczną odpowiedź. Tak ćży 
nie?

— Nie. To moje ostatnie słowo. Ostateczne słowo: nie!
— O key!
Joe wstał, włożył palto, obciągnął marynarkę i sta­

rannie nasunął na oczy kapelusz.
— Chyba rozumiesz, że twoje „nie" nie powstrzyma 

w  niczym całej sprawy. Syndykat będzie zorganizowany, 
a ci, którzy się do niego nie przyłączą, i ci, których m.y 
nie zechcemy, osiądą na lodzie. Każdy z nich straci swój 
interes i wkrótce znajdzie się na ulicy bez grosza .w kie­
szeni. K iedy i ciebie to spotka, możesz się do mnie nie 
fatygować. Będzie za późno. W chwili gdy zamkną się za 
mną te drzwi, wszystko będzie dla ciebie stracone. Bę­
dziesz wyrzucony poza nawias.

— Żegnam cię! — powiedział Leo.
Wziął do ręki list z opisem domu, którego nie chciał 

kupić, i zabrał się do czytania.

Joe oparł oba łokcie na biurku i nachylił się zbliża­
jąc swoją twarz do twarzy Lea. - Czy ty  jeszcze tego nie 
rozumiesz? — Słowa jego padały szybko i ciężko. — Prze­
cież my dwaj mielibyśmy w rękach klucz do całego inte­
resu. Czy nie rozumiesz, co ci przynoszę?^ Jakże mam ci 
to wytłumaczyć? Przez całe życie grzebałeś jak kura szu­
kając nędznych ziarn, a teraz ja podaję ci na tacy praw­
dziwe perły. Posłuchaj mnie, Leo, Będziesz bogatym czło­
wiekiem. ^

— Ghcesz ze innie zrobić gangstera! Ot col
— O, Jezu! — Joe  wyprostował się i krzyknął-. — 

Ó, Jezu Chryste! — I kopnął gwałtownie biurko.
—  Chcesz ze, mnie zrobić grubą rybę wśród ganst.e- 

rów.
Joe cierpiaŁ Potiniósł głowę do góry i stał z przymk­

niętymi oczami; jego zaciśnięte • pięści w ypychały kiesze­
nie ■ płaszcza. PótCm pótrżą^itąr 'głów ą,' przeszedł’ kilka 
kroków w kierunku drzwi, zawrócił i stanął znów przed 

, Leem. '
— Przyrzeknij mi jedno — powiedział. — Przyrzek­

nij, że przed daniem ostatecznej 'odpowiedzi zbadasz 
gruntownie moją propozycję. Pójdziesz do biura Wbeeloc- 
ka i rozejrzysz się w rachunkach.

. — Nie wiem, kto to jest ten Wheelock, ani gdzie ma 
biuro, i nie muszę oglądać żadnych rachunków, żeby wie­
dzieć ile 'jest wart mój interes.

— Henryk C. Wheelock. Henryk Clay Wheelock jeśt 
radcą prawnym syndykatu. On ma wszystko spisane czar­
no na białym

— Ani rńi się śni.
— Więc zdecydowałeś się ostatecznie?
— Tak. Moją ostateczną odpowiedzią jest: nie! Po­

wiedziałem ci to samo, gdy tylko otworzyłeś usta.
Joe  z zadumą patrzył na brata Jego czerwona twarz 

pokryła się plamami, a wargi mu drżały ,
— Jesteś tępszy, niż myślałem — powiedział.
— To dobrze, że teraz już wiesz, może wreszcie zo- 

stawisz/ mnie w spokoju.
— Cała bieda — powiedział Joe — że jesteś małym 

człowiekiem. Nadajesz się tylko do małych, interesów. — 
Skrzyw ił się i zaczął go przedrzeźniać. — Ach, nie, nie! — 
krygował się. — To wszystko ma być dla mnie? Dla ma­
łego, biednego Leonka? To niemożliwe!

—  Jesteś tak zabawny, że powinieneś grać w kinie.
Zabawny? Więc myślisz, że to zabawne? Nie , to

strasznie smutne! Najsmutniejsze ze wszystkiego, co cię 
w życiu spotkało. Wyciągnij tylko rękę, a będziesz miał 
wszystko. J a  ci to dam, ja, twpj własny brat. Ale ty nie 
wyciągniesz ręki. Nie masz odwagi podnieść tego, co po 
prostu leży ci pod nogami.

— Wolę cię, kiedy jesteś zabawny — powiedział Leo.
Joe .zbliżył się wolno do brata. Wyciągnął błagalnie

obie ręce: %
— Pojedź ze mną do dzielnicy handlowej —  prosił. 

— Nie zaraz Jutro  rano. Przejrzyj sobie wszystko o Whee- 
locka. Zorientujesz się, jakfe masz możliwości. Zobaczysz. 
Ślepy by zobaczył. Zostałbyś bogatym człowiekiem.

, Ale twarz Lea wyrażała tylko upór. ‘
— Na Boga! — zawołał Joe. — Czyż ci żal pięciu 

centów n a kolej podziemną? — W yjął z kieszeni i rzucał 
'je z wściekłością na podłogę. — Masz! Masz tu pięć cen- 
lów na przejazd Wydaj je, a zrobisz majątek. ...

— Nie chcę zrobić majątku — odpowiedział Leo. tt 
Chcę tylko jednego, nie mieć bólu głowy od twoich wrza­
sków

Joe wyszedł trzasnąwszy drzwiami, a Leo znow po­
wrócił do listu z opisem domu, którego nie chciał kupić; 
trzymał ten list w ręku nie widząc go.

Joe wszedł do sklepu tytoniowego, żeby zatelefono­
wać do Tuckera. Sam wiedział, iak ma teraz postąpić 
z Lee,Ti. To był jego własny pomysł, ale wstydził się tego 
i wolał, żeby mu to kazano zrobić.

Dzwonił pod siedem numerów. Pod pierwszym powie­
dziano mu, że Tucker wyszedł, żeby spotkać się z Wjieeloc- 
kiern. Pod pięcioma numerami nikt nie odpowiadał, a pod 
szóstym powiedziano mu, że nie wiadomo, gdzie Tucker 
jęst teraz. Joe zadzwonił do Wheeloęka, ale ten również 
wyszedł i nikt nie wiedział, gdzie jest i kiedy wróci.

— Ładny mi adwokat! A, żeby go połamało! — po­
myślał Joe.

— To dopiero uparty osioł z mojego brata! mó­
wił do siebie. — Przyda mu się porządna nauczka,j w y j­
dzie mu to tylko na dobre. — Podał szoferowi adres swe­
go nowego biura na Leno* Avenue. — Dach płonie min 
nad głową, a on wciąż się upiera. A niech go diabli

WeZmą! ' . (CK* * » « »  nastąpi)

Nr 245

24)

MEBLE, kupno, sprzedaż, icboiy

ZGUBY *_
UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę 
rozpoznawczą wydaną w Bochni

ZAGUBIONO legitymację partyj-

SK RAD Z] ON O kartę repatriacyj- 
ną ze Lwowa, odcinek wymeldo-
ŻGUBIONO dowód osobisty, kar-
Syncerek Władysław

Beniaminek A  klasy „Zwiąż 
kowiec" Lubań zadebiutował 
w mistrzostwach klasy A Doi 
nego Śląska bardzo szczęśli­
wie. Pierwszy swój mecz lu- 
baniaey wygrali dość przekony 
wująco, bo aż 4:0 (4:0).

Zwycięstwo gospodarze za­
pewnili sobie już w pierwszej 
połowie meczu, zdobywając 4 
bramki. Zawody te należały do 
bardzo ciekawych, stały na 
wysokim poziomie technicz­
nym i były przeprowadzone w 
nadzwyczaj serdecznym i przy 
jacielskim nastroju. Wystawia
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Dzczarza

A uchwalono...
Zwiększające się trudności 

mieszkaniowe we Wrocławiu 
spowodowały w swoim czasie 
uchwałę MRN by Zarząd Miej 
ski poddał rewizji przydziały, 
wystawione instytucjom i pla­
cówkom przemysłowo-handlo­
wym, które zajmują na biura 
budynki mieszkalne. Przed 
kilku laty najrozmaitsze in­
stytucje zajmowały najlepiej 
im odpowiadający budynek 
dla celów biurowych, bez 
względu na to, czy był on 
mfcwkalny, czy nie był. Mało 
jest takich instytucji, które od 
remontowały sobie budynki 
wyłącznie na biura, oddając 
zajmowane przez siebie lokale 
dla celów mieszkaniowych. W 
ten sposób wiele jeszcze izb 
mieszkalnych nie jest wyko­
rzystanych, zwłaszcza, że sa- 
m« instytucje, które je zajęły, 
niejednokrotnie nie wykorzy­
stują w pełni lokali.

•lediia tylko z większych in­
stytucji wrocławskich zajmu­
je nie mniej nie więcej jak 
46 budynków, z których część 
zajęta jest na mieszkania pra­
cownicze, zaś część przeznaczo 
no na biura. A takich insty­
tucji jest w mieście sporo je­
szcze. Niestety Z.N.M. do dziś 
nie posiada ich spisu.

Wydaje się, że zewidencjono 
Winie wszystkich budynków, 
najmowanych przez instytucje, 
oraz poddanie rewizji dotych­
czasowych przydziałów z jed­
nej strony zwolniłoby pewną 
Ilość izb mieszkalnych, z dru­
giej zaś przyczyniłoby się do 
szybszego remontu innych bu­
dynków, wyłącznie na użytek 
biurowy. Należało by jednak 
przypilnować, ażeby Z.M. wy­
konał podjętą w swoim czasie 
przez MRN uchwałę.

TUWICZ.

35.000 na Wrocław —» to zbyt mało

PSS zacznie dzinlac sprawniej
gdy oprze się na szerokich rzeszach członków

Wielka ilość mieszkańców 
Wrocławia zaopatruje się w 
artykuły pierwszej potrzeby 
w sklepach Powszechnej Spół­
dzielni Spożywców.

Przeciętnie każdy sklep spo­
żywczy PSS obsługuje dzien- 
dzie 300 klientów. Sklepów jest 
180. Dziennie korzysta z usług 
PSS mniej więcej 54.000 lu­
dzi. — Miesięcznie — około 
1.500.000.

Zwiedziliśmy kilka sklepów 
spożywczych PSS, Chodziło 
nam o zorientowanie się o ilo­
ści członków PSS. W śródmie 
ściu odpowiadano nam — nie 
mamy ani jednego członka 
Spółdzielni w naszym sklepie... 
Mamy jednego...

Lepiej wyglądała sprawa na 
peryferiach miasta. Tam skle 
py mają po paruset członków.

Ogółem we Wrocławiu jest 
35.000 członków. Jak na Wro­
cław stanowczo za mało. Wi­
ny należy tutaj się dopatrywać 
w samej Powszechnej Spół­
dzielni, która zbyt mało uwagi 
poświęca pozyskaniu człon­
ków.

Członkiem Spółdzielni może 
być każdy, kto ukończył 18 
lat życia. Zapisy przyjmują 
wszystkie sklepy PSS. Każdy 
członek otrzymuje kartę kon 
trolną, gdzie notuje się sumę 
zakupu. Pod koniec roku od o- 
gólnej sumy dokonywane bę­
dą z dochodów spółdzielni zwro 
ty w stosunku do poczynio­
nych zakupów. Jeżeli członek 
nie spłaci w całości swego u- 
działu — wyrównywać się go 
będzie ze zwrotów. W wypad­
kach całkowitego spłacenia u- 
działu, na poczet zwrotów 
członek może otrzymać w Spół 
dzielni dowolny towar.

Udział członkowski wynosi 
2.500 zł, płatny w 24 ratach 
po 100 zł miesięcznie. Udział 
jest zwrotny i można go wy­
cofać.

Nie najlepiej pracują komite

ty sklepowe. Tutaj wina za­
rządu wrocławskiej Powszech 
nej Spółdzielni jest już widocz 
na. We Wrocławiu czynnych 
jest kilkadziesiąt komitetów

Zakwitły
jabłon ie

Na Grabiszynku (ul. Ro­
gozińskiego 13) zakwitły po 
raz wtóry dwie jabłonie. 
Drzewa pokryły się pięk­
nym kwiatem, choć nie tak 
licznym, jak na wiosnę. 
Wprawdzie na powtórne o- 
woce nie ma co liczyć,, jed­
nak według wierzeń ludo­
wych — powtórne zakwita­
nie drzew w jesieni, wróży 
piękną i długą jesień, a o-

członkowskich, pracujących ak 
tywnie. Widać, że się starają. 
Dbają o swoje sklepy, o czj* 
stość w nich, o jakość towa­
rów.

Komitety członkowskie wy­
syłają do Zarządu PSS liczne 
wnioski i postulaty, dotyczące 
sklepów, ich remontu, urządzę 
nia, czy też gdy chodzi o po­
lepszenie jakości pieczywa, czy 
o zwiększenie asortymentu to 
waru, czy w sprawach higieny 
w sklepie itp. Wniosków ta­
kich napłynęło przeszło 60. 
Odpowiedziano tylko... na je­
den wniosek.

I jeszcze jedno: członkowie 
Spółdzielni nie mają kontaktu 
z władzami Spółdzielni, nie 
przychodzą na zebrania. Po 
co? — mówią — kiedy nasze 
uchwały — to groch o ścia­
nę. (Jur)

Arkady i tunel brany przy funkii
a za nimi — olbrzymi plac aż do Teatru

NOTATNIK WROCŁAWSKI
©  NA ZASIŁKI CHOROBOWE

zt. Od stycznia do lipca wypłaco 
no 133.S53.000 zt. Ponadto udzielo­
no Świadczeń leczniczych 1100 ren

Q  KIEROWCA TAKSÓWKI Nr 
*8 p. Mikołaj Kuc odniósł aparat 
fotograficzny, pozostawiony w sa

Q  PRÓBA CHORU Polskiego 
Radia odbędzie się 10 września o

Q  LICEA CHOREOGRAFICZNE

■ catej Poisce. Przyjmowana będzie 

z liceów otwarte będzie we Wro-

©  OGÓLNOPOLSKI OBCHÓD

Q  5 KOMISJA DZIELNICOWA 
zbiera się 10 września o godz. 18 
•w sali świetlicy PMS (Belweder- 
ozyków 29). Obecność przewodni­
czących Bloków i ich zastępców 
— obowiązkowa.

£*) ZARZĄD NIERUCHOMOŚCI 
MIEJSKICH zrezygnował Już z

o  NA masło należy składać 
eapotrzebowania do 20 każdego 
miesiąca. Wydział Aprowizacji Za 
rządu Miejskiego przypomina, o 
tym zakładom opieki zamkniętej

Q  OKROPNE WARUNKI sani­
tarne panują w kamienicy Nr 82 
przy ul. Ks. Witolda. Korytarze i 
ubikacje cuchną kalem, gdyż ru­
ry nie mają odpływu. Podania do 
Zarządu Nieruchomości i Zarzą­
du Wodociągów nie odnoszą skut

kamienicy brakuje wody. Tego

O  ZEBRANIE SZKOLENIOWE

<5 KOCHANY RENATA (Sępa 
Siarzyńskiego 69 m. 5) zgiubiła 
teczkę brązową, skórzaną. Wtaśd 
cielka obiecuje za przyniesienie

0  TEATRALNE KOŁO DZIE­
CIĘCE przy miejskim Mtodzieżo-

Teatru Młodego Widza. (Ul. Rze 
znicza 12) w godzinach od 13 do

Q  NIE MOZĘ SOBIE DAĆ RA 
DY ubezpiepzony. Dostał z za-

zgloszono go do Ubeapieezalni

ny. Wrócił. Wtedy zakład pracy 

pieczalni, że zgłoszenie przyjęto

Q WYCIECZKI SZKOLNE ma­
sowo zwiedzają ZOO pod opieką 
nauczycieli. Przeważnie na zwie­
dzanie wybierany jest dzień pow­
szedni. bo wtedy młodzież lepiej 
może Obejirzeć ogród.

Q  ZATRUDNIĆ STUDENTÓW 
może zarząd ZAMP. Są do obję­
cia posajly wagowych w culkrow-

Wynagrodzenie 20.000 — 24.000,
Zgłoszenia — ZAMP, Plac Un.iwer

Q MŁODZIEŃCY UBIEGAJĄ*

(Plac Uniwersytecki 7) Będący 
w ciężkich warunkacĥ  material-

mać także bezpłatne obiady 1 ko-

Q  OTWARTO BIBLIOTEKĘ dla 
ubiegających się o przyjęcie na I 
r. studiów. Biblioteka czynna jest 
codziennie w Zarządzie Uczelnia­
nym ZAMP Politechniki przy uh 
Wybrzeże Wyspiańskiego 34 p. w 
godzinach 16-20,

U W A G A

iSencaścś!
Z.U.S. po ustaleniu zasad 

i wykonaniu prac przygo­
towawczych przystąpił już, 
wykonując rozporządzenie 
Eady Ministrów z dn. 8-go 
marca b. r. do przeliczania 
od 1. stycznia b. r. rent 
tym rencistom, którzy prze 
pracowali po wyzwoleniu 
co najmniej 18 miesięcy, 
względnie po wyzwoleniu 
ulegli wypadkowi w za­
trudnieniu.

W stosunku do dawnych 
rent, wypłacanych do 1-ego 
stycznia b. r. stanowi to 
znaczną poprawę, dochodzą 
cą w pewnych wypadkach 
nawet do 200 °/».

W s^^wskle pszczoły wyjechały
w raca ją  15 września

Pogoda zawiodła tego roku wrocławskie owady zebrały już 
pszczelarzy. W ulach do nie- przeszło tonę miodu. Jak wia 
dawna były pustki. Wobec te domo miód .wrzosowy jest .jed 
go zebrano z terenu Wrocła- nym z najzdrowszych, 
wia 120 uli i wywieziono pod Do 15-go września pszczoły 
Żegań, gdzie znajdują się pięlc jeszcze pomnożą zapasy, a na 
ne wrzosowiska. Wczasy zimę będą podkarmiane euk- 
pszczele dają świetne rezulta- rem. Zarząd Miejski przydzie 
ty. Sygnalizują z żegania, że li po 2,4 kg cukru na pień.

Pisaliśmy już: od Rynku Aż 
po Plac Wolności trwa praca 
przy odgruzowaniu. Teren ten 
ochrzczony jest mianem „ko­
palni gruzu", używanego na 
nasyp pod tor tramwaju do 
Leśnicy.

Minister Matuszewski 
spędził półtorej godziny

na wysławię okuć, zaników i kluczy
Wystawa kluczy, okuć i kłó 

dek na Ratuszu wrocławskim 
cieszy się ogromnym powodze 
niem. W ubiegłą niedzielę od­
wiedził ją min. Matuszewski 
w towarzystwie delegata fran 
cuskiego Ruchu Oporu, woje­
wody wrocławskiego, prezyden 
ta miasta i przewodniczącego 
WRN. Minister spędził przy 
gablotkach półtorej godziny.

Eksponaty znajdują się w 
ośmiu oszklonych gablotach: 
potężne, bogato zdobione oku­
cia do drzwi i skrzyń, zamki 
o niezwykle skomplikowanych 
mechanizmach, wspaniałe klam 
ki, kłódki i zawiasy.

Począwszy od prymitywne­
go, wczesnośredniowiecznego 
klucza, przez niezmiernie za­
wiłe, zadziwiające precyzją 
wykonania zatrzaski do skarb­
ców i przedziwne, ozdobne 
kłódki, aż do coraz prostsze­
go w linii klucza dziewiętna­
stowiecznego, pokazano tu ca­
łą historię zamka.

Każda z gablot opatrzona 
jest zwięzłą, ciekawą informa 
cją. Z nich dowiadujemy się, 
że w X w. po raz pierwszy 
zastąpiono brązowy klucz -— 
żelaznym. W wieku XV p^mi

tywna zrazu zasuwa przeksz­
tałca się w coraz bardziej 
skomplikowany zamek. Wresz 
cie wiek XVII przynosi no­
wość: zanika zamek odsłonię­
ty, a zaczyna rozpowszechniać 
się francuski typ zamka z me 
ehanizmem krytym.

Tysiące wrocławian przesu­
wa się przez salę Wystawy, 
podziwiając kunszt i artyzm 
dawnych ślusa-ray, -N.v półkach 
gablot leżą cudne, w żelazo za 
klęte koronki- —* gotyckie ro­
zety od skrzyń, misterne esy- 
floresy zawiasów i okuć i wre 
szcie klucze o niezmiernie 
skomplikowanych nacięciach 
piór, nie rzadko tworzących 
bogaty ornament zdobniczy.

Wrocławski zbiór starych 
zamków i kluczy jest jednym 
z trzech, jakie znaleźć można 
w całej Europie. Jest on rów 
nocześnie "jedynym w Polsce.

Eksponatów na Wystawę 
dostarczył cały Dolny Śląsk. 
Ze zniszczonych kamieniczek 
starego Wrocławia, ze starych 
miasteczek dolnośląskich zwie 
ziano je na Ratusz, i -tu po. 
gruntownej renowacji, po su- 1 
miennym opracowaniu nauko­
wym udostępniono szerokim 
rzeszom zwiedzających, (emeł)

Yłlóioimif o  naszym miaście.

Złotogłowie nu krzewach
Babie lato się zbuntowało i 

pajęczyny wcale nie chcą fru 
wać, jak to czyniły tradycyj­
nie, chyba od stworzenia świa 
ta, w okresie września. Każdy 
z nas w wieku dziecięcym uga 
niał się za unoszącymi się w 
powietrzu pasmami „babiego 
lata“ i polowaniu na nie, na­
leżało do najmilszych rozry-

Natomiast w parkach i na 
skwerach wszystkie krzaki, a 
nawet trawniki zasnute są ob 
fićie tą jesienną pajęczą tka­
niną. Zatrzymują się na niej

krople rosy i skoro pada na 
nie promień słońca zamieniają 
się w złotogłowie, przetykane 
drogimi kamieniami. W macki 
zdradzieckie -pajęczyny wikła* 
ją się komary, których tego­
roczna pltfga wć Wrocławiu1 
jest niebywała.

Pod wieczór wszyscy prze­
chodnie zdążający w pobliżu 
Odry lub jej kanałów chodzą 
.wymachując gałązkami,, kape 
luszami, rękawiczkami,, czym 
kto może, byle tylko odpędzić 
całe chmary kąśliwych owa­
dów. • -

Zapytana przez jakiegoś 
przyjezdnego, jakim tramwa­
jem dostanie się na stadion, 
doradziłam mu wpz nr. 16, in­
formując, że może wsiąść do 
niego na Rynku.

Nie przeczuwając nic złego, 
wsiada”! nazajutrz do innego 
tramwaju i spotykam się oko 
w oko z owym przyjezdnym, 
któremu udzieliłam wskazów­
ki.

— Cóż to była za złośliwość 
z pani strony — zwraca się

lat ręcznie, a wypalana tak 
wspaniale, że żadna cegielnia 
nawet kusić się nie może o 
taki fabrykat. Cegła jest za­
bytkiem, cennym zabytkiem i 
tak musi być traktowana.
_ A czy jest?
Nie-. Raczej przeciwnie,' lek­

ceważy się te skarby, bo Sa- 
.modzielny Oddział Odgruzowa 
nia nie ma środków na to, 
aby się cegłą romańską de­
lektować. Toteż wiele jej się 
marnuje i już zmarnowało bez 
powrotnie w kilku punktach, 
miasta, m. in. na Nowym Ryn 
ku. Zagadnienie nie jest bła­
he, tym Więcej, że zabytki po­
siada nie tylko Wrocław...

Ten obszar wyburzonych do 
mów, który widzimy koło Ryn 
ku — to nie wszystko jeszcze, 
co skażane jest na rozbiórkę. 
Trwa ona dalej, obejmując co 
raz inne domy. Od strony Ryn 
ku zamykać będzie ten wielki 
plac ściana o trzech łukach i 
wspaniała brama, która pozo­
stała po zabytkowej kamieni­
cy. Brama jest sklepiona i 
tworzyć będzie krótki tunelik. 
Druga taka sama brama już 
przepadła, bo zamieniono ją w 
kupę gruzów.

Pod domami odkryto stary 
brukowany chodnik. Będzie 
on oczyszczony i używany da­
lej. Jaki los spotka przepast­
nej głębokości, średniowieczne 
piwnice — jeszcze nie wiado-

T e a try  w ro c ła w s k ie
TEATRY PAŃSTWOWE. WIELI« 

1 POPULARNY nieczynne. 
DOLNOSĄSKI TEATR ŻYDOW­

SKI, ul. Świdnicka a, godz. 2»
..Klęska Hamana"

M u zea
MUZEUM PAŃSTWOWE (Pla* 
Wojewódzki) — nieczynne w pa

MUZEUM HISTORYCZNE (Ra*

MUZEUM WOJSKOWE — (ni®,
czynne).

R e p e r tu a r  k in
„ŚLĄSK", ul. Gen. Świerczew­
skiego 87 — „Kairy Smith odkry 
Amerykę" Oradlz.), godz. 15,80,

. W,46; 28,W. Dozwolony od lat 14. 
„SCALA", ul. Mikołaja 37 -t 

„DjSed z Jednego podwórka1* 
aodz. 15,30, 17,45, 20,00. • Dozw.

„WARSZAWA", ul. Fredry 16 -- 
„Trójka trefl" (czesfc.), godz. 
16,30, 17,45, 20,00. Dozwolony od 
lait 14. 
lat 14.

„POLONIA", ul. Żeromskiego 53

godz. 16, 18 1 20. "Doziwolony od 
lat 16.

„PIONIER", ul. Stalina 71 — „Po 
strach mórz" (radz.), godz. 15 
111. Aktualności: goidz. 19, 20, 21.

„TĘCZĄ", ul. , Kościuszki 177 — 
„Tchórz" (czesk.), godiz. 16, 18. 
20. Dozwolony od lat 14.

piątki, soboty i niedziele o godz. 

„FOTOPLASTIKON", ul. Swid-

syk".
i\oi*jae d yżu ry  a p te k

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR 
GICZNEGO, dziś w Klinice Uni­
wersyteckiej, ul. Chałubińskiego

Przydział
tłasssrzia

będą wydawane w następującym 
-porządku: na I-szą dekadę na kat.

smalcu importowego na kupon.

na wszystkie trzy dekady po 0.25

pon Nr. 4. Na dru-gą dekadę wy 

PZ-R i PZ-S po 0,75 kg na kupon 

Na trzecią dekadę na kat. PZR i-

po 0,25 kg i RD masło po 0,25 kg.
Zaznacza się, iż z powodu bra 

ku słoniny w n-ej i in-ej deka 
dzie może być wydawany na te 
same kupony smalcc krajowy.

M ię s o  u a
W trosoe o zaopatrzenie świata 

pracy w mięso w miesiącu wrześ 
niu br. i udostępnienie w naby-

nia w kolejkach, Zarząd Miejski

we w każdą środę i piątek; i: j.

na nr. 16 każdej kategorii bónów 

dej kategorii bonów-w dn. 28 i

otrzymają 1 kg mięsa tygod.*;

godniowo; R otrzymują 0,50 kg 
mięsa tygodniowoi RD otrzymują 
0,50 kg mięsa tygodniowo. Nie­
zrealizowanie kuponu w dniach 
wyznaczonych nie będzńe podsta­
wą do reklamacji. Mięso na bony 
winno być pobierane w tych sklo

których zarejestrowano bony na 
odbiór słoniny. W tychże skle-

„TAK WYGLĄDA SAMOLOT. ST NITARNY, UFUNDOWANY
PRZEZ SPOŁECZEŃSTWO WR ÓCŁAWŚKIEMU OKRĘGOWI 
P.C. K. CHORZY PRZEWOŻENI BĘDĄ W KABINACH WI­

DOCZNYCH NA SKRZYDŁACH
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Nieoczekiwana aw an tu ra
mor wczorajszy,„rozmówcą, •»?- 
Wsiadłem,., jak ,.mi pani kaza­
ła na Rynku do 16-tki, która 
zamiast na stadion zawiozła

—■ Po ćóiTpan jechał w prze 
ciwńyM* Iderunku?

— Ja się na kierunkach ,-iie. 
znam, bó jestem pierwszy"'raz 
we Wrocławiu, ale można' 
mnie było ostrzec, a me nara­
żać na takie makabryczne 
przeżycie, (emzet) '

Nr 245

Zaraz nasuwa się uwagą:' w 
tej kopalni rśą skarby, które 
nie powinny się marnować. 
Skarbem tym jest cegła ro­
mańska. Jest to cegła potrzeb­
na do- odbudowy zabytków. 
Robiona była przed setkami


